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druga 1 trzecia 2 0  mk, czwarta ISjtnk, za wiersz nonparelowy 
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Redakcja i Administracja otwarta codziennie od godz. 9 rano do 7 wiecz. — j — Nadesłanych rękopisów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca.

Na zasadzie uchwal Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, w s z y s t k i*  k o m u n ik a ty  in s ty tu c j i p r y w a tn y c h  i s p o łe c z n y c h  p o d le g a ją  o p la c ia

Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

M D A D V ? l / i “  II Fenomen sztuki kinematograficz­
ni Mil I Ol\l I nej w 2-ch serjach

Dla m ło d z ie ż y  d o z w o lo n e .
Program od środy 31 Sierp iia dó ponie­

działku 5 września r. b. włącznie.
Wspaniały obraz amerykańskiej wytwórni „Uniwersał" Manufacturing

C o“ New York.

nąMTIRCAH MfSROD MAŁP
egzotyczny dramat w 7-iu wielkich aktach, osnuty na tle  słynnego dzieła S1CNEY‘A. W roli tytułowej Tarcana  piękny E D D Y  L I N C O N ,  ulubię- 
niec amerykanek Artysta ten łączy w sobie p ię k n o ś ć  A p o l in a ,  s i ł ę  H e r k u le s a  i z w in n o ś ć  m a łp y .  W obrazie tym oprócz  pierwszorzędnych sił a r­
tystycznych Ameryki biorą udział plemiona murzyńskie południowej Afryki i podzwrotnikowe zwierzęta jako to: małpy, słoń, tanter, lwy, tygrysy, pantery, 
krokodyle sępy, wąż-boa etc. W obrazie tym jest połączenie gry zwierząt i ludzi, ciekawwe walki Tarcana  z lwem i murzynem ludożercą. Rzecz się

dzieje częściowo w Anglji i dziewiczych dżunglach Afryki.

A n o n s:  w następną zmianę programu debonstrowana będzie U serja p. t. TARCAli ZWYCIĘZCA i dokończenie.

Ogniem i m ieczem ,
Częstochowa, dn. 30. 8. 21.

(p.) Historja walk ludności G. 
Śląska o wyzwolenie z pod ja rz ­
ma krzyżackiego zyskuje wciąż 
nowe szczegóły.

Przy współudziale Redakcji 
„Kurjera Częstochowskiego1' w y­
stosowana została w pierwszych 
dniach sierpnia depesza jedno­
brzmiąca do premjerów państw 
Ententy, a  także do przewodni- 
cżącego Ligi Narodów p. Hyman- 
sa w sprawie terroru, jak i Niem­
cy stosują względem pozostałych 
w pow. oleskim rodzin uchodźców 
Już w depeszy owej zawiadomili 
uchodźcy przedstawicieli cywilizo 
wanego świata o niesłychanym za 
chowaniu się Niemców wobec Po 
laków. Jak  nam  zakomunikowano 
z Paryża z tamtejszych kół pol­
skich, depesza, wystosowana z 
Częstochowy przez uchodźców z 
pow. oleskiego, sprawiła pewne 
wrażenie, zwłaszcza, że opubliko­
w ały ją  sprzyjające nam dzienni­
ki paryskie.

Najświeższe wieści ź pow. o- 
leskiego brzmią niezwykle groźnie. 
To też wczoraj, tym ra^em już 
tylko do Ligi Narodów, wobec 
przeniesienia na jej teren sprawy 
śląskiej, wystosowano z n ó w  z 
Częstochowy depeszę tej treści:

L i g a  N a r o d ó w —G e n e w a .
Pow ołując się i*a nasz tele­

gram, wystosowany do Ligi Naro­

dów i do premjerów państw koa­
licji w dn. 3 sierpnia br., donosi­
my, że morderstwa i znącania się 
nad ludnością polską w pow. 0 - 
leskim (Rosenberg) nie ustają. 
Przeciwnie, mnożą się one ccdzien 
nie. Gdziekolwiek wpadnie do wio 
ski banda Orgeschowców i Selb- 
schutzu pozostawia po sobie 
krew i zgliszcza. Obecnie Niemcy 
wymuszają podpisy od mieszkań­
ców powiatu, iż ci chcą należeć 
do Niemiec i że żałują, iż głoso­
wali za Polską. Kto nie chce tego 
podpisać, ten jest katowany i na­
wet mordowany. Sołtys gminy 
Wachłów, Tomasz Przewłoka, któ 
ry odmówił podp su i udzielenia 
pieczęci gminnej, został w zwie­
rzęcy sposób natychm.ast zamor­
dowany. Żonę jego do nieprzytom 
ności pobito, tak, że zmuszona 
jest leżeć w szpitalu. Inna Polka, 
Szpryngwałdowa, z tej samej wsi, 
została tak pobitą, że kontroler 
powiatowy Thogoot oświadczył, że 
podobnego bestjalstwa jeszcze nie 
widział, a był on już świadkiem 
wielu mordów. Zony nasze, sąsie- 
dzi i bracia donoszą nam, iż na 
nich wymuszono tego rodzaju pod 
pisy, a w obawie śmierci lub też 
spalenia gospodarki podpisów tych 
odmówić nie mogli. Ponieważ 
Niemcy tę wymuszoną deklarację 
zrzeczenia się praw naszych do 
Polski mają przedstawić Lidze Na 
rodów, oświadczamy, że do Polski

należeć chcemy i musimy i prosi­
my raz jeszcze wszystkie w Li­
dze Narodów reprezentowane Pań 
stw a o sprawiedliwy wyrok w na 
szej sprawie.

W imieniu kilkuset uchodźców 
z pow. oleskiego.

(następują podpisy.)

Prócz faktów powyższych zna 
ne nam są liczne inne. Niepodo­
bieństwem było wyliczać je  wszyst 
kie w depeszy do Ligi Narodów. 
Fakty mówią, że Niemcy ogniem 
i mieczem chcą wymusić na bra­
ciach naszych odwołanie tego, co 
ludność polska w dniu plebiscytu 
wyraźnie oświadczyła światu.

Niniejszem podaję do wiadomości, 
że otworzyłem przy ul Ogrodowej Nr 24 
elektryczną fabrykę gilz do papierosów

pod firmą

f f P O L O N I A "
Mam nadzieję, że, w zupełności za 

dowolę W. P. T. Publiczność.
B. FISZOF.

Liga Narodów miała być w 
swych pierwotnych założeniach try 
bunałem sprawiedliwości ludów. 
Gdyby w niej został wysłuchany 
głos niemiecki, byłoby to prze­
kreśleniem całkowitem wszelkiej 
sprawiedliwości.

Sprawa Wilna na punkcie martwym.
Możkiwe p o w o łan ie  now ej k o m isji w  L idze.

Z kół zbliżonych do Rady L ‘gi Naro­
dów oświadczono, że polsko-litewskie ro- 
kowania w prawie ziemi Wileńskiej znaj­
dują się na pnnkcie martwym. Hymans 
nafto ma nadziei, aby można było zna­
leźć podstawę do porozumienia polsko- 
litewskiego. Prawdopodobnie, przekaże 
całą sprawę bez konkretnych rezultatów 
swej misji j Walnemu Zgromadzeniu Ligi 
Narodów.

Wedle ogólnych iu przypuszczeń Liga

Narodów przekaże tę sprawę specjalnej 
Eom sd, mającej się składać z członków 
Rady L g l  Narodów, będących przedsta­
wicielami państw niezainteresowanych 
bezpośrednio W tem czy innem uregulo­
waniu sprawy wileńskiej. Wybór człon­
ków tej Komisji natrafia jednakowoż na 
pewne trudności. Dotychczas wchodzą w 
rachubę przedstawiciele Hiszpanji, Belgji, 
Brayylji i Chin.

Von der Goltz grozi wojną Polsce.
Niemiecka prasa górnośląska rozpisu- wybitnie jako święto reakcji monarch!- 

je się szeroko o uroczyście zorganizowa* stycznej. W obchodzie wzięło udilał oko- 
nym w Berlinie t. zw. „Dniu żołnierza ło 80 tysięcy żołnierzy i oficerów nie- 
frontowego". Dzień ten był obchodzony miecklch. Obecni byli między innymi ksią
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żę Eitel F ryderyk, generał Ludendorff, 
gen. von der Goltz, Waldersee, oraz sze­
reg  innych b. dygnitarzy cesarskich. Gen. 
von der Goltz wygłosił wielką patrjotycz 
ną mowę, w której między innemi powie

dział: Nie mając tanków, floty powietrz­
nej i a r ty le rj i ,  nie możemy oczywiście 
prowadzić wielkiej walki odwetowej, na­
tomiast do walki z polakami my, Żołnie­

rze frontowi, jesteśmy zawsze gotowi.

Przed ważnemi wydarzeniami.
N lo ż l iw o tć  d y m is j i  r z ą d u .  — W ybory  n a  k r a a .  — O gólne  

n ie z a d o w o le n ia  z  W itosa  i S -k i.
WARSZAWA, 30 8. ( H .  *1.) Dziś po 

poł. 1 0 'poe ęły się dals ;e obrady komisji 
skarbów m buJŹetowej. Z powoda tego 
„K urjer Polski" jcsze, że według krą?ą« 
cych pcgijsek mają zajść ważne wydarzę 
nia. Na posiedzenia obeoni będą Marsza­
łek Sejmu i prezes najwyższej Izby kor* 
troli Państwa. Mówiono wczoraj, ± e  
d o jd z ie  do  z g ł o s z e n ia  d y m is j i  
p r z e z  o b e c n y  rządy p r z y n a j ­
m n iej  z a in t e r e s o w a n y c h  m i­
n i s t r ó w .

„Kurjer Polski*’ dodaje, że w tym kie 
runku idą usiłowania prawicy, a stronni­
ctwa rząaowe, celem utrzymania rządu, 
chcą przyspieszyć sprawę wyborów na 
kresach, ażeby rząd obecny miał większą

ilość członków w Sejm e obecnym.
N a tu r a ln ie ,  ± e  w ia d o m o ś ć  

o  u s i ło w a n iu  t .  z w .  p r a w ic y ,  
w y w r ó c e n ia  o b e c n e g o  r z ą d u ,  
j e s t  z e  s t r o n y  p ism  l e w i c o ­
w y c h  je d y n ie  p r ó b ą  z a s ło n i ę ­
c ia  fa k tu ,  ± e  r z ą d  o b e c n y  w  
opinji s p o ł e c z e ń s t w a  j e s t  z u ­
p e łn ie  s k o m p r o m ito w a n y .  Ze 
wszystkich stron kra ją  nadchodzą wian 
domoś i, że nie tylko w miastach, ale i 
po WBiach rząd obeeny uważany jest za 
nieudolny i traktowany jest pogardliwie, 
ja k o  n ie u m ie ją c y  z a p r o w a ­
d z ić  ła d  w  g o s p o d a r c e  p a ń ­
s t w o w e j .

NietQij i m p  io fiioró*!
Ceęstochoioa, dnia 30 . 8. 1921 r.

([>.) Z zaproszenia Stow. Kup. Pol.które 
„pragnąc zgodnie działalnocć grup poli­
tycznych i społecznych, stojących na grun­
cie narodowym, przy zbliżających się wy­
borach do sejmu*’ zainicjowało powtórze­
nie raz jeszcze historji z przed laty, 
skorzystało nie wiele instytucję Świadczy 
to, iż projekt S tow . Kupców Polskich nie. 
wszystkim wydawał się szczęśliwy i w 
istocie tak jest.

Obecni na zebraniu byli przedstawicie­
le B tr o n n io tw  politycznych, wśród których 
najliczniej reprezentowane były dwa fak­
tycznie w Częstochowie istniejące u g ru ­
powania narodowe: Zw. Lud. N a r  i Chrz. 
Stow. Pracy. Miały też reprezentancje 
dwie grupki mieszczańskie istniejące „ ty l­
ko ca papierze",gdyż n ic i  o nikt ichdzia- 
łalności jeszcze nie słyszał, zaś rozbit­
ków i  dawnego Nar. Zjedn. Lud. uosabiał 
rt pre2*-nULt na Częstochowę i okolice 

firmy Witos-Skulski, prezes i jedyny zda­
je się członek grupy Skulskiego w na­
sze m mieście.

Obiady miały charakter tak  nikogo i 
do niczego nie obowiązującej dyskusji, że, 
kiedy zgłoszono projekt powołania p rę­
ży djum zebrania, więc 1 sekretarza, na­

To ciągłe powoływanie się na bozpar- 
tyjność jest tylko dowodem... bezmyśl­
ności, która u nas specjalnie święci t r y ­
umfy. Nie tędy droga do wyborów. Ży­
czenia Stow. Kupców Polskich , uzgodnię 
nia akcji działalności gri p politycznych i 
społecznych, stojących na gruncie naro ­
dowym11, mogą się kiedyś nawet ziścić w 
postaci bloku list wyborozych narodo­
wych. Na to jednas jeszcze czas i nie rao 
żna budować wieży, poozynając od szczytu.

W iadom ości polityczne.
P o d r ó ż  F o c h a  do  P o lsk i  o d ło ­

ż o n a .
Według wiadomości z Paryża podróż 

marszałka Focha do Polski i Warszawy 
została odłożona na czas nieograniczony. 
Miała ona na celu doprowadzenie do kou 
wencji wojskowej polsko-czeskiej, która 
—jak  donoszą „N*rodni Listy" — mogła­
by dojść do skutku tylko w razie pomyśl­
nego dla Polski załatwienia sprawy gór

trafiło na to sprzeciw, co świadczjr do­
bitnie o wartości uchwał,których, widocz­
nie, nawet nie warto było zapisywa.ć W  
rezoltacie sekretarz p. A. Plebanek zano­
tował tylko, iż powołana komisja, złożo­
na z kilku osób, zbadać ma projekt ordy­
nacji wyborozej celem wystosowania do 
czynników odpowiedni memorjał, w 
którymby zgłoszono najkorzystniejszy dla 
Częst ochowy projekt umieszczenia mia­
sta  w okręgu wyborczym.

Ani jeden z obecnych przedstawicieli 
stronnictw nie zgłosił swego akcesu do 
proponowanej akcji wyborczej i tworze­
nia jakiegoś „bezpartyjno mieszczańsko- 
narodowo i t. d.“ komitetu wyborczego i 
życzenie owego zaliczyć na razie trzeba 
do kategorji życzeń „pobożnych ‘.

Nie tędy droga do wyborów i ła tw e­
go uzyskania mandatów! Sytuacja jest zgo­
ła odmienna niż ta, która był* przy wy- 
biraoh do Sejma pierzwszego. Przedewssy 
Btsiem trzeba uświadamiać politycznie ma- 
By, trzeba iść w lud wiejski i miejski, 
trzeba przypatrzeć się jacy są ludzie w 
tem czy innem stronnctwle w Sejmie o- 
becnym, co zrobili i co robią ci i owi, a 
później * a jakimś programem polityoznym 
opowiedzieć się należy.

W iersze Ks. Kneippa.

O K T A W A .
A ch  patrzaj c o  to  za  d z iew czę  je s t  cudne!
O patrz c o  za  cera i co  za p łeć  b ia ła ,
Ja k o  m a rzen ie  sen n e , w zn io słe , złudne.
A ch to j e s t  p iękność przecież d o sk o n a ła l  
R ozw iązanie j e s t  w ca le  n ietru d n e  
Czem u to  o n a  tak  przep iękna cała?
K iedy odpow iem  ja  w am  jed n em  słow em ,
Iż m yję  s ię  m yd łem  Tormsntylowem K s. K neippa.

Do n a b y c ia  w e w szy stk ieh  perfu m erjach  
a p tek ach  i sk ładach  ap teczn ych . Praw dziw e  
ty lk o  z podpisem  R. W łodarski, W a rszaw a  
N ow o-K arm elicka 1.

T ragedja  G. Ś lą sk a
O ś w ia d c z e n ie  h r . Ishi.

W związku z objęiiem fankcji sp ra­
wozdawcy w Radzie L  gi przez wicehra­
biego Ishi, teu ostatni oświadczył przed­
stawicielowi „Journal des Debats* co na 
stępuje: „Po przedłożeniu sprawy Górno­
śląskiej Radzie Lig’, na mnie, jako p re­
zydenta Rady, spada obowiązek wyzna­
czenia sprawozdawcy. Przed powięciem 
przez Radę L 'g i  decyzji, czy zgadza się, 
lob też nie, na wypełnienie powierzone­
go jej zadania, musi ona znaleźć się w 
posiadan;u objektywnego wyłożenia f»k- 
tów i danych.

Obowiązkiem prezydenta Ligi jest czu 
wanie nad tym, aby każda sprawa była 
przedewszystkiem odpowiednio opracowa 
na, wyłożona, a dopiero następnie przed­
stawiona Radzie. Kierując się temi wzglę­
dami, musiałem wyznaczyć sprawozdaw­
cę. Po odmowie ze strony Quii ones de 
Leona, pozostawało tylko 8 dni do zebra 
nia Rady Najwyższej. W ciągu tego krót 
kiego czasu należało się zapoznać z ca­
łym obfitym materjałem, dotyczącym spra 
wy Górnośląskiej i opracować sprawozda 
nie dla członków Rady Ligi.

Konieczne było szybkie działanie, co 
skłoniło mnie, po dłuższym wahaniu, do 
nieczynienia nowych propozyoji objęcia 
funkcji sprawozdawczych, lecz podjęcia 
się samemu opracowania raportu. Raport 
ten będzie poprostu wyłożeń em trudnoś­
ci w sprawie Górnego Śląska, na jakie na 
trafiła Rada Najwyższa, Rada Ligi, po

T
zapoznaniu się ze sprawozdaniem, rozstr ą 
sać je będzie w taki sposób, w jaki Ra 
da uzna za Btosowne dla jaknajgruntow- 
niejszego zbadania tej kwestji.

Do w alki 
z  b o lszew izm em .

(O dezw a)
Wr gowie Polski coraz usilniej praco­

wać zaczynają nad zdezorganizowaniem 4t 
naszego życia narodowego.

Gdziekolwiek wyniknie sprawa draż­
liwa, gdziekolwiek namiętności podrażnio­
ne zmącą spokój, zaraz zjawiają się za­
wsze czujni, wszędzie obeoni płatni naj­
mici Niemców i bolszewików. Rozdmu­
chują każdą iskrę, skrzętnie dolewają oliwy 
do ognia.

Organizują strajki, podsycają te, które 
już wybuchły. Wszystkie trudności na­
szego życia ekonomicznego przedstawiają 
ludziom obałamuconym i ciemnym jako 
zamach na lud, jako spisek przeciwko 
ludowi.

Korzystają z nieuregulowanych s t i • Ju ­
ków na naszej granicy i przemycają nam 
tysiące nowych agitatorów, szpiegów, p ro­
wokatorów wszechświatowej rewolucji, 
stojącej na usługach międzynarodowego / 
żydostwa.

Tuż nad nad polską granicą organizu­
ją czarną giełdę w celu dalszego obniża­
nia waluty polskiej.

Po całym kraju rozsnuwają sieć mi­
sterną spisku, czyhającego na chwilę 
słabości naszej Ojczyzny i skrzętnie gro­
madzą materjaly dla przyszłego wybuchu.

Międzynarodowa organizacja żydowska, 
Niemcy i bolszewicy coraz śmielej, coraz 
jawniej prowadzą swój atak.

Tylu naraz potęgom potrzebna jest re ­
wolucja w Polsce.

Tyle kwestji spornych poszłoby gładko, -  
a przedewszystkiem sama kwestja nasze­
go istnienia przestałaby mącić rewolucyj­
ne plany naszych wrogów.

Utopić Polskę w kałuży własnej krwi
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Dziwy Antychrysta.
Małgorzata Cornado, usłyszawszy te słowa—mia­

ła wrażenie, że z serca jej spadł już ciężar cierpienia. 
M ie s z k a ń c y  Diamante pocieszali ją  i dodawali jej od-

— Pomoże ci, wszak pomaga wszystkim — m ó­
wili. — Nikt jeszcze napróżno nie prosił.

Przy bramie miejskiej rozdzielili się pielgrzymi. 
Mieszkańcy Diamante umieśoili ich w swoich domach, 
aby wypoczęli po truda. łl podróży. Za godzinę mieli 
spotkać się przy Porta E na i pójść doAwiątyni, w któ­
rej znajdował się cudowny obraz. Ale Małgorzała nie 
miał uerpli ości czekać całą godzinę W yiyta ła  sie o 
drogę do k o ś u u a  San Pasquale i sama przed wszyst­
kimi t. m poszła.

O. Gondo i pielgrzymi, którzy, w godzinę później 
przybyli do kościoła, ujrzeli Małgorzatę, Biedzącą na 
stopniach ołtarza.

Pielgrzymi w uroczystej procesji, z płonącemi 
świecami woskowemi w dłoni weszli do świątyni. 0 - M 
szak był duży, bo do gromady pielgrzymów dołączyło 
Bię mnóstwo mieszkańców Diamante.

Nagle ci, którzy weszli pierwsi do kościoła przer 
wali śpiew. Ci, którzy byli jeszcze na ulicy nie wie­
dzieli o niczem i śpiewali dalej .

W kościele rozegrała sig straszna scena.
Małgorzata Cordano zerwała się ze stopni ołta­

rza i jakby przez żmiję ukąszona, rzuciła się na O. 
Gundo, chwyciła go za gardło i chciała go udusić

A była wielka, wspaniale wyrosła i silna. Pow­
stała zażarta bitwu, zanim O. Goudo i niektórzy piel­

grzymi zdołali ją  uspokoić. Migorzata Bzalałą i była 
wściekła tak, że musiano j ą  związać.

Wieść o tem ztarzeniu rozbiegła się szybko wśród 
pielgrzymów. Wszystkim zamarła pieśń na nstach.

Pisigrzymi zrozumieli, że napróżno przywędrowali 
do cudownego miejsca.

Cala nużąca pielgrzymka na nic.
Piękne wspomnienia wędrówki przez pustynię zni 

knęły. Cudowny obraz nie da im już żadnego pode- 
Bzenis!

O Gondo był wzburzony. D a  niego był to cios 
Większy, niż dla kogokolwiek, ponieważ wszyscy inni 
myśleli w y łą cz n ie  o swoich bólach — on zaś ciężar 
trosk tych ludzi dźwigał na swojem sercu. W jaki 
sposób zaspokoi teraz te nadzieje, którę w nich obu* 
dził?

Wkrótce jednak na oblicze jego wrócił często na 
niej goszczący dziecięcy, pobożny uśmiech. Obraz chciał 
tylko wypróbować wiarę pielgrzymówl Znajdą pomoc i 
pocieszenie, jeżeli me bądą wahali się w swej wierzei

W ten spo-ób pocieszywszy s>ę O. Gondo zainto­
nował znowu przerwaną pieśń pielgrzymią i wstąpił 
na stopnie ołtarza.

Zaledwie jednak zbliżył się do obrazu — zauwa- 
*jł. że śpiew ustał znowo! O. Gondo zatrzymał się 
przeto 1 zaczął bacznie wpatrywać się w obraz. Potem 
ujął w dłonie koronę i zaczął ją  dokładnie oglądać.

— Więc jest tutaj, jest tutaj — szepnął.
Korona wypadła mu z rąk  i potoczyła s:ę na

ziemię.
O. Gondo poznał, że ma przed sobą obraz wyrzu­

cony ongi z Aracoeli.
Nie zawiadomił jednak o tem tłumu, zebranego w 

świątyni, lecz rzekł zwykłym swoim łagodnym głosem:
—  Moi przyjaciele, opowiem wam coć cudownego!
I  mówił im o owej Angielce, która wizerunek

Chrystusa chciała ukraść z Aracoeli. Mówił także, jak 
ten obraz nazwany , Antychrystem1* zosoał na świat 
wyrzucony.

— Przypominam sobie — rzekł — słowa sędzi­
wego fra Simona. — Pokazując obraz w Aracoeli mó­
wił do mnie: „Ta mała rączka dzwoniła do naszej fur 
ty — ta mała nóżka uderzała w bramę naszego klass 
toru. Ilekroć jednak pytałem go, co się z drugim o- 
brazem stało — usłyszałem zawsze:

— Cony się stać mi*L? Te psy rzymskie sa- 
wlokły go gdzieś i rozszarpały.

O. Gondo skończył opowiadanie.
Potem zawsze jeszcze spokojny, podniósł ostroż­

nie z ziemi koronę, przed chwilą opuszczoną.
— Czytajoie — rzekł i podał pierwszemu z brze­

gu pielgrzymowi Koronę, która powędrowała dalej s 
rąk  do rąk.

Pielgrzymi czytali wyrazy, wyryte na koronie* 
przyświecając sobie światłem świeo woskowych. Oio y  
którzy czytać md umieli — widzieli przynajmniej, ź 
na koronie istnieje jakiś  napi3.

A każdy, kto tylko miał w ręku koronę, gasił 
natychmiast swoją świecę wojskową.

Kiedy światło w całym kościele zgasło, O. Gondo 
zwrócił się do pielgrzymów, skupili się dokoła niego.

— Sprowadziłem was tutaj — rzekł — abyście 
odnaleźli tego, który użycza Bpokój ducha i zapewnia 
wejście do Królestwa Boga. Ale ja  was źle przywio­
dłem, albowiem ten obraz niema nic do dania. Albo­
wiem Królestwo jego jest z tego świata. Nasza biedna 
siostra oszalała, bo przyszła tutaj w nadzieli, że spa- 
doą na nią niebiańskie dobrodziejstwa. Slra Da zmy­
sły, gdy modliła się, nie mogąc być wysłuchaną. A 
nie mogła by ć wysiedlaną przez to Dziedę, bo „K ró­
lestwo jego jest z Ligo świata**.

Zamilkł na cbwilę. Pielgrzymi wpatrywali się w 
oblicze zakonnika, wyczekując jego zdania, co im w la -1 
śnie o tem wazystkiem myśleć należy.

O. Gondo mówił dalej spokojnie, jak  przedtom:
— Czyż obraz, na którego koronie tak i  napis 

wienieje, powinien nadal hańbić ołtarz?
(d. c. n.)
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i rewolucyjnego biota, a potem rzucić 
jakiś ochlap nędzy szarpiącym się wza­
jemnie niewolnikom i nad Ojczyzny na­
szej bezwładnym ciałem pod»ć sobie dło­
nie— czyż m jźs być tryun f wspanialszy 
dla wszystkich wrogów, usiłujących po­
grzebać żywe ciało Polski?

Niebezpieczeństwo je s t blizkie.
We wszystkich trudnych chwilach Oj­

czyznę naszą ra tow ali dotychczas nie B a -  

ma działalność rządu, lecz cnota obywa­
telska narodu.

Na nią liczymy, podejm ując oto nową 
— najważniejszą w dobie obecnej pracę; 
obronę kraju przed spiskiem m iędzynaro­
dowej rewolucji.

liny wszelkiej, nasion olelstyoh, lnu i ko­
nopi surowych, nieczesanych i czesanych, 
wyczesków lnianych i konopnych, rów­
nież i smolowcowyoh.

Z Rady m ie jsk ie j .
We czw artek, o godz. 7 i pół wiecz. 

odbędzie się posiedzenie Rady miejskiej. 
Porządek obrad zapowiada: 1). Wniosek 
M agistratu z taryfą opłat kancelaryjnych 
w m. Częstochowie. 8) Wn. M agistratu 
w sprawie furgonów  do przewożenia 
mięsa i ustalenia od nieb opłaty na rzecz 
kasy miejskiej. 8) Wn. M agistratu w 
spran ie wypłacenia z funduszów miejskich 
mk. lOO.OOO Zarządowi Stowarzyszenia 
Kup* ów Polskich na sp ła tę  należności za

Widzimy wszyscy sprawców i znamy kupiony dom na Sikorę Handlową. 4) Wn.
dobrze ich dążenia. M agistratu w Bprawie subsydjowania przez

Niech każdy z W as, dla kogo drogą miasto miejscowego Przytułku Bezdom-
jes t Całość i Niepodległość Ojczyzny, kto nych Dzieci. 5) Statut pobierania podat­
nie chce zmarnować krwi ofiarnej, prze- ku od widowisk i zabaw w m. Częste
lanej dla Niej, niechaj stanie niezwłocz­
nie Co walki z niebezpieczeństwem.

Niechaj czujność na wszystko, co się 
dokoła was dzieje, stanie się odtąd wa- 
szem przykazaniem naczelnem.

'Wszelkich agentów  niemieckich i bol­
szewickich oraz żydów, napływających z 
Rosji wskazujcie władzom bezpieczeń twa.

Nie chcąc ogłOdzić Polski nie odda­
wajcie środków spożywczych spekulan­
tom.

Niech każdy urzędnik, broniący ładu 
i  porządku w Polsce znajdzie z waszej 
strony czynDe poparoie.

Niech kałka pobłażliwość występkom, 
kakda próba mącenia napotka z waszej 
strony opór męski i stanowczy.

Czuwajcie! Niech oczy wasze będą 
otw arte szeroko, a  dłoń gotowa do od­
parcia niebezpieczeństwa.

Do zorganizowanej pracy obywatel­
skiej nad bezpieczeństwem wewnętrsaem 
naszej Ojczyzny, wzywamy Cię Polski 
N arodzid

Z a r z ą d  g łó w n y  
Z w ią z k u  lu d o w o -n a ro d o w e g o .  

Warszawa, d. 28 sierpnia 1921 r.

K r o n  i k a.
O tw arcie  „K ropli Mleka**.
W poniedziałek odbyło się otwarcie

chowie. 6) Wn. r. F ed .rm ana w sprawie 
ekscesów przeciwżyduwski h w Często­
chowie w dn. 6 V II r. b. 7)  Wn. Magi­
stra tu  o dokonanie wyboru członka do 
Komisji Opinjodawczej Urzędu Skarbo­
wego w spraw ach sprzedaży napojów al­
koholowych.

P o w ró t do p ra cy .
W czoraj powrócili do pracy strajku­

jący kolejarze. Od dziś ruoh pociągów 
nermaluy.

U rlopow anie ro czn ik ó w  1898  
i 1897.

Potw ierdzają się wiadomości o zwol­
nieniu z szeregów 2 roczników wojska 
mianowicie 1898 i 1897 z następującem i 
ograniczeniami:

Zostają bezterminowo urlopowani baz 
praw a do żołdu szeregowcy rocznika 1897, 
przebywający na froncie i rocznika 1898 
odbywający swą służbę w k ra ju .

Z rocznika 1898 pozostaną nadal ci 
szeregowi, którzy służą w dywizjach pie­
choty i brygadach jazdy, stojących na 
kresach wschodnich, tudzież służących w 
marynarce, oraz wszyscy podoficerowie.

Chcący pozostać nadal w wojsku aż 
do ukończenia demobilizacji, mają złożyć 
w tej spraw ie deklarację na piśmie.

Zwalnianie z szeregu powyższych po­
winno być ukończone do & września r. b. 
najpóźniej.

A m ator te le fo n u .
Z zamkniętego kantoru przy ul. 8 Aleja 

n r. 59, przez otw arte okno skradziono

nym p. Anusz zorganizuje w dniach naj­
bliższych naradę z rzeźuikami, piekarza­
mi i innymi przedstawicielami gałęzi prze 
mysłu, wytwarzającym i artykuły  pierw* 
szej potrzeby celem opracowania cen w y­
tycznych.

K rad zieże  i a r e sz to w a n ia .
Policja aresztow ała M arjaanę Śmieta­

nę, mieszkankę wsi Aleksandrjs, gm. 
Dżbów za kradzież popełnioną w dniu 10 
maja br. garderobę, bieliznę i wiele in ­
nych rzeczy na sumę mk. 100.000, będą­
ce własnością Leepolda B iłag i mieszkań­
ca Wsi W ielki Bór, gm. Grabówka,

Z mieszkania Józefa W awrzyniaka, zam 
przy ul. W ieluńskiej nr. 36, skradziono 
bieliznę i garderobę na sum ę 6000 mk. 
Podejrzany o dokonanie kradzieży Karol 
Kieszczyński został aresztowany.

Z ogrodu A ugusta CidroWicza, zam. 
przy ul. Nowo Kieleckiej nr. 28 skradzio 
no przez niewiadomych sprawców 7 pu- 
pów cebuli wartości ll.OOÓ mk.

Obok kino teatru  „Paryski* 14 to le t 
ni Berek Djament, skrad ł z kieszeni mk. 
600 oraz dowody osobiste J. Galerowi. 
Sprawca został sohwytany, pieniądze ode 
brano i oddano go rodzicom pod opiekę.

Na polu przy ul. Lewe Wały schwy­
tano na kradzieży kartofli Jana Kaltę 
zam. przy ul. Krakowskiej nr. 25, k tóre­
mu skradzione kartofle policja odebrała i 
zwróciła poszkodowanemu.

Mendel Szpring, zam. przy ul. W a r­
szawskiej nr. 51, skradł dwa balony esen 
cji octowej na szkodę Mieczysława H er­
mana, zam. przy ul. Kilińskiego nr. 4.

Najświeższe wiadomości
O dezw a rząd u  n iem ieck ieg o .

BERLIN, 30. 8. (Tel. wł.) Rząd nie­
miecki wydal odezwę prseoiw zakusom 
prawicy i lewicy.

Układ n iem ia ck o -w ło sk i.
BERLIN, 30. 8. (Tel. wł.) Wczoraj zo­

stał podpisany układ gospodarczy pomię­
dzy Niemcami a Włochami,

P rzy ja c io ło m
cygan ów .

W związku z ujęciem  bandy cyganów, 
będących na usługach bolszewików, o- 
trzym ujem y następu jące uwagi:

Kto jes t ten człowiek u nas, którem u 
do życia i zbawienia, okrom bolszewic­
kich żydów 1 wszelakich kajdaniarzy po­
litycznych, jeszcze się stali niezbędnymi 
cyganie?

To mało jeszcze było najróżrodnlejsze- 
go, dwunogiego towaru, nieprodukcyjnego 
dla naszej Ojozyzny głodującej, wojnami, 
szmnklerstwem i przekupstwem (łapo­
wnictwem) ludzi bez sumienia, do osta­
teczności nękanej?! Aby jeszoze do niej- 
z taką samowolą szaleństwa, braku wszel­
kiej przezorności, wpuszczać, tak  od wie­
ków przez, cały naród przeklinanych, za 
ich plugastwo, chyte gasła i n&jwyszu- 
kańsre, tajem ne czyny, złoczyńców Cyga­
nów Czyż już zupełnie u nas zamarła 
znajomość historji Ojczystej i Wszelkie 
poczuwanie się, choćby instyktow ne, do 
ochronienia swego gniazda od takiego zła 
i doszczętnej demoralizacji w rodzinie 
czyli Ojozyźnie?!

O  nieszczęsny, ślepy rządzie, to w 
twym przekonaniu Polska je s t tak obfitą 
dzisiaj, że nie tylko wystarczy na prze­
mycanie jej dobra przez złe i podle strze­
żone wszystkie grąnice, ale jeszcze może 
żywić najrozm aitrse wrogie jej gadziny: 
umyślnie prawie dla jej obżerania w p ro ­
wadzane?

Za Moskala wpuszczano cyganów do 
kraju w dwóch celach: brały od nich 
kancelarje generatguberoatorskie sute da­
niny ze skradzionych skarbów i rząd ten 
podły używał ich jako szpiegów, gęstym i 
ścieżkami przez każdą okolicę przebiega­
jących.

Na co są dziś potrzebni? Czy na do­
datek do malwersaoji i łapówek? Czy 
może na wzmocnienie „opritczynj?*.

L.'BetnarsJci.
Częstochowa, dn. 30. 8 . |1 9 2 l.

Sprawa Wilna.
niezwykle pożytecznej instytucji „Kropla apł r a t  telefoniczny, wartości mk. 50.000 
Mleka*, której powstanie zawdzięczyć mu- -
simy P. A. K. P. D. i Am. Czerw. Krzy- 

Wobec licznie zaproszonych gośoi,śowi.
pośjrięoenia dokonał ks. kan. M. Nassal 
ski, poczem odpowiednie przemówienia 
wygtt sili pp. M. Paciorkowski, dr. No­
wak i dr. E. Kohn. Na uroczystości po­
święcenia obecni byli delegaci am erykań­
scy z W arszawy.

W powodzi licznych zapisów dziatwy

będący własnością Bronisława Swiącaiego.
K radziaż.
W nocy z dnia 26 na 27 b. m. z miesz 

kania Edw arda Zambrowicza, zam. przy 
nl. Kościuszki nr. 65, przez otw arte okno 
niewiadomi sprawcy skradli 28,000 mk. 
w gotówce, garderobę i wiele innych 
rzeczy na ogólną sumę 150.000 mk.

S k a za n ie  bandyty St. M iarki
daje się z .uw aźy i brak dzieci rodzin in- . "  Ozęatocho-
. .i -i .  .  in„,v,nA,! wie skazał na śmierć członka bandy Slomteligencji, a korzystać z instytucji tej n, vrfHtiA, n M .o .t .
mogą wszyscy

P ie lgrzym k a  z  K rakow a.
W dniu 2 września wyruszy z K rako­

wa z kościoła św. F lo rjan a  na Klepaczu 
pielgrzymka do Częstochowy.

Z jazd ro zb itk ó w .
Na dn. 11 i 12 września zapowiedzia­

ny jes t ogólnokrajowy Zjazd w Często­
chowie melicznyct rozbitków z daw­
nego Zjedn. Nar.-Ludowego, grupują­
cych się przy p. Skulskim, przyczepionym 
do surduta Witusowego. Skulczycy poza­
zdrościli Zw. Lud. Nar., najpotężniejszej

otyńskiego, S tanisław a Miarkę. Miarka 
raniony podczas napadu na M adalin, do­
stał się w ręce sprawiedliwości i wyle­
czony, stauąl w końcu ub. tygodnia przed 
sądem.

Wyrok wymaga zatwierdzenia wyż­
szych władz wojskowych.

Czy n ie  z a  w ie le .
Słyszeliśmy, iż w mieście naszem ma 

powstać trzeci kom itet opieki na śląza­
kami, gdyż, jak  nas poinformował jeden 
z inicjatorów utworzenia trze.-iego komi­
tetu  p. A. Kalczyński „dwa istniejące ko-

w kraju  organizacji narodowej, sukcesów nntety nic nie robią“ . 
zjazdu w Częstochowie i dlatego zwołali Jakkolw iek jest, uważamy, iż w Czę-
zjazd swój do miasta naszego. W ątp li- Stochowie wystarczyłby najzupełniej je-
wtm jest bardzo, czy zjazd wogóle do den ale dobrze zorganizowany komitet,
skutku dojdzie, gdyz rozbitkowie N. Z. L. mający jednostki chętne do pracy społe-
opuszczają P- Skulskiego (patrz dzisiej- g e j ­
sze depesze „Kurjera*) i jeżeli dalsza rej- Dobrze byłoby również, aby istniejące
terada potrwa jeszcze dłużej, z całego komitety śląskie ogłosiły sprawozdanie z
stonnictwa może zostać tylko p. Leopold dotychczasowej swej pracy, potwierdzone
Skulski i jego piękne wspomnienia o 
przeszłości. Pan Skulski powróci wów­
czas zapewne do apteki...

Z „Lutni1*.
Po dłuższej przerwie „Lutnia" rozpo­

czyna awą działalność. P ró b a  chóru za­
p o w i e d z i a n a  jest na ozwartek dn. 1 wrze­
śnia o g»dz< 8 wiecz.

Nowy z a k a z  w yw ozu  n iek tó  
ryoh  a rty k u łó w .

W najbliższych dniach m inisterjum

naturalnie opinją komisji rewizyjnych. 
Tworzenie kom itetu trzeciego uważać ną 
leży za rzecz najzupełniej zbyteczną.

Hamowaniu drożyzny.
Rząd w p row ad za  cen y  w y­

ty c z n e .
Rada M inistrów zatwierdziła projekt 

komisarza rządu p. Anusze, który zapro­
ponował wprowadzenie cen wytycznyoh

przemysłu i handlu wyda rozporządzenie na wszystkie przedmioty pierwszej pc- 
ustalające zakaz wywozu bez specjalnych trzeby.
pozwoleń głównego urzędu przywozu i W obec zatwierdzenia projektu tego, 
wywozu następujących artykułów : skór nadającego komisarzowi rządu prawo ka- 
surowych, skór koźlich i koźlęcych, wik- rania wykroczeń przeciw cenom wytycz-

PARYŻ, 80. 8. (Teł. wł.) Po naradach 
przedstawicieli Polski i Litwy,zwołanych 
przez H /m ansa. Przedstawiciele obu 
państw  stanęli na dawnych warunkach. 
Hymans postanowił spór oddać ogólnemu 
zebraniu Rady Ligi Narodów, które zo­
stanie zwołane 11 września i potrwa do 
25  września.

S p raw a Ś lą sk a  
H H adzie Ligi Na­

rodów .
GENEWA, 30 8. (Tel. wł,) W czoraj­

sze posiedzenie Rady Ligi Narodów roz­
poczęło się dopiero po południu. W ice­
hrabia Ischi odczytał sprawozdanie, które 
przedstawiło objektywnie wszystkie fakty 
i dokumenty, dotycząoe G. Śląska. Po 
sprawozdaniu rozwinęła się dyskusja, lecz 
jak  się zdaje, posiedzenie wczorajsze 
miało charakter przygotowawczy i do 
żadnych rezultatów nie doszło.

Po p o s ied ze n iu  cz ło n k o w ie  
w y r a z ili p r z y p u sz c z e n ie , ±e  
Reda d o jd z ie  do jed n o m y śln ej  
d e c y z ji, k tó ra  z a d o w o li w s z y ­
s tk ic h .

Porażka Skulskiego i S-ki.
POZNAŃ, 30. 8. (Tel. wł.) W czoraj 

odbyło się walne zebranie delegatów N. 
Z. L .  na województwo Poznańskie. O - 
gro mną większością głosów uchwalono 
przystąpić do Dobanowicza, w ten sposób 
m inister b. dzielnicy pruskiej Trzciński i 
Skulki pozbawieni zostali jakiegokolwiek 
oparcia w poznańskiem.

Z A K Ł A D  
DENTYSTYCZNO -  TECHNICZNY

Fryderyka Hochstima
C z ę s t o c h o w a ,  C e n tr a ln a  6 m . 5 .

A bsolw enta szkoły  den tystycznej P ro f. Uniw, 
Jaglell. D r. W. Ł epkow skiego  w Krakowie. 

G odziny przyjęć: od 10—1 I od 
3—7 w. w n iedziele od 10 — 12,

|„KOSMETYKA” I
I  — ll-ga  A lsja  JSfó 4 2 . — I

V I  M vcie w łosów  z su- P VBa
szenlem  za pomocą

elek trycznośc i.
Czesanie i ondulacja.
Przyjm uje się  zam ó­

w ienia na wyroby
z w tosów.

F r y z j e r  d a m s k i
z  W a r s z a w y .

W y k w in tn i  m a n i ­
c u r e .

O dśw ieżanie cery,
usuwanie wągrów

za pom ocą parów kiA J  i masażu.

D z i a ł  p e r f u m e r y j n y  
 | p o l e c a s  | -----
perfumy, m yd ła  toaletowe i t  p. 

S am .

r

i
CUKRY i CZEKOLADKI

w w ielk im  w y b o rz e
— poleca = = = = =

S .  J A Ś K I E W I C Z  
ll-a  A leja Ała 33 .

Chrześcijańska pracownia
ubiorów  m ęskich , okryć, kost.u- 

mów dam skich. 
Najsolidniej wykonywa takow e na sezon 
jesienny 1 zimowy p g najnowszej mody
Firma a.  J A S I Ń S K I  w Częstochowie
Ul. uąorow skiego L. 16. Ceny przystępne.

P otrzeb n i ch ło p cy
lub d z iew czy n k i

do roznoszenia „Kurjera C zęstochw sk"
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e a ł r  „ODEON” Ostatni seans o godz. 9 i pól wiecz.
P rogram  od p on ied zia łk u  2 9  s ie r p n ia  

do piątku 2 go  W rzeónia  1921 rok u .

^  Ulubienica Publiczności,
genialna od tw ó rczy n i 

psychiki kobie ty  w sp ó łc z e sn e j mm m a y w sw e j  
na jno w sze j  k re a c j i

„ P R E CZ z i i m m r n

W ielki,  w sp ó łczesn y  d ra m a t  życiow y w  6 ciu ak tach .
A kcja  to c z y  s ię  na t le  p rzep ięk n y ch  k r a jo b r a zó w  górkk ich .

K U R S Y  HANDLOWE I
R. SZUNIACHEROWEJ

zawiadamiają źe zapisy kandydatów (tek) już się rozpoczęty. 
Kancelarja Kursów mieści się tymczasowo przy ulicy Dąbrowskiego 

(Szkolna) Nr. 5-a, front II piętro.

Dla A m erykanów
B r o w a r

z kompletnem urządzeniem. Dom mieszk. 8 pokoi, obszerne 
podwórze, śpichrz 3 piętrowy. Dom d la  robotników, 12 mórg 
dobrej łąki. Nadaje się także na inne przedsiębiorstwo prze­
mysł, Cena 20 milj. mk. polsk. w dolarach.

b b  -  ■ ■ -  E ■ f 730 mórf? ziemi I kl jezioro i łąki. Budynkim a ją te k  z iem ski ■ - •
Sprzedaje renomowane Polskie

. masywne. Inwent. kompl. Dwór o*8 pokojach 
l w ładnym parku nad jeziorem. Cena 19600 doi,

Biuro Ogłoszeń Rekord—Toruń ul. Krasińskiego 10 b, 
z ul, Sienkiewicza.

Pod firmą
9 9„ S P Ó J N I A

ul. Wieluńska Nr. 8, 1 sze piętro front 
została otwartą nowa sprzedaż różnych towa­
rów podszewki płótna, barchany, etaminy, ba­
tysty, kretony, kołdry, K orty na ubrania męskie

C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E
Popierajcie nowo pow stałą firmę Katolicką,

Kursy Bucha l te ry jne
E. Z a lcm anó w ny

przyjmują zapasy codziennie od godz.
2 — 4 po południu 

ulica Dąbrowskiego Nr. 7, ll-ie piętro 
nawprost bramy.

Dr. med. E. P e t ry k a t
ch o ro b y  sk ó rn o  i w e n e r y c z n e

przyjmuje od godz 6* ej do 8-ej 
w soboty od 3—5 popoł. 

ul. Gen. Dąbrowskiego 6 , 1-sze piętro.

Dr. Paweł Broniatowski
w Częstochowie ul, Panny Marji t. j. 11 Aleja 

Nr. 21, obok teatru „Paryskiego”
Choroby: skórne, dróg moczowych ! w eieryczoe.

Przyjmuje od 9 — 12 rano 1 od 4 — 7 po poł. 
Panie od 12—1 w poł.

Dr. Józef KLUCZEWSKI
b. ord yn ator  akuszeryjno-g ine  
k o log iczn ej k lin ik i w  Kazaniu  

p o w ró c ił na s ta łe
11 aleja 32 parter prawa oficyna. 
C horoby k ob iece  i w ew n ętrzn e. 

Przyjmuje od 9 do 10 rano i od 4 do 6 
po południu.

L e k a r z -d en ty s ta
M ichał f r r e j n i e c

ul. Panny Marji (1 A leja) Ak io.
Przyjmuje codziennie od'9-ej rano do 1 po poi 

i od 3—7 wlecz. Telefon 260

LEKAKZ D E N T Y STA
Artur Broniatowski

I A le ja  8
przyjmuje od 9 rano do 1 p.p 1 od 5 do 7 wlecz 

P ra co w n ia  p a r a so le k  i la s e k
S. GRABINERA

przyjmuje obstalunki i rep .racje p j  ce ­
nach przystępnych 

I Aleja 8 w podwórzu prawa cf cyna.

■i
P

i
*

Kupić lu b  s p r z d a ć  dom, ma­
jątek, gospodarstwo, młyn, folwark 

las, sklep, restauracje 1 t. p.
U lo k o w a ć  kapitał, lub zacią­

gnąć pożyczkę
Z a s i ą g n ą ć  Informacji handlów.
Prędko dobrze i skutecznie załatwia
Biuro Handlowe , ,R  E N O HI A"

ul. Kościuszki 11, telefon 448.
Właśc, A. Otrąbek I i. Tucholski.

1
I
I

n i k t
zakupujących nie powinien pierw zrobić 

zakupów zanim nie zajdzie do firmy
J.  R Z Ą S I Ń S K I E G O

Kościuszki 19-a w podwórzu lewa oficyna 
gdzie zawsze nnitaniej i najlepiej kupić 
można wszelkie płótna, wełny, Łostony, kor­
ty etaminy, batysty, kretony, kapy, chust­

ki i firanki,

Powszechnie z rzetelności swojej znane

Buro  O g łoszeń  „REKORD” w Toruniu
hrasióskiego 10 b. wejście z ul. Sienkiewicza ma do sprzedania:

M ajątki z ie m sk i* . M łyny, C eg ieln ie , r ó ż n e  F abryki, sk le p y  
w s z e lk ie g o  r o d za ju , dom y i g o sp o d a r s tw a .

i  s
o o ►

CC
w* CK - &  

3 * 2 
A S  ®e. » * =3 *© « £ m
O .2.O

Wielki  wybór
kortów, wełny, oraz towarów 

bawełnianych poleca znana 
 1 f i r m a  | -----

J. Dawidowicz i S-ka
I Aleja 7, telefon 74.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna.

N o w y  P o lsk i

magazyn bielizny
w wykwintnym gatnnku i galanterii
pod

firmą „TEOFILA”
5 piętro front.

II Aleja 
Nr. 41.

B r o n i s l a w  M u s z y ń s k i
LEKARZ-DENTYSTA

■ w r ó c i ł  = s = =
przyjmuje od g. 11 do 1 1 od 4 do 6 
ul. Panny Marji ,NŁ 32. Telefon 143.

Kto chce mieć ze starego, 
— nowy kapelusz, —

niech śpieszy ze starym kapeluszem 
damskim lub męskim, słomkowym czy 

filcowym do chrześcijańskiej pracowni
p.f.  „ J U L J  A ”

_______ ul. Kościuszki 23 m. 11.

‘ Dr. Stefan Purski '
Kilińskiego Ni 4

— ~  CHOROBY = . . . :  
s k ó r n e  i w e n e ry cz n e
Przyjmuje do 10-ej rano i od 
3 — 7 p.p. w niedziele i święta 

9  od 8—11 rano. g

Dr. W a c ła w  Kon
ch o ro b y  w e w n ę tr z n a

( s p e c .  ż o ł ą d k a  I k is x e k )
przyjmu je od 4-ej do 6 p.p. ul. Panny 
Marji 33 iw  pracowni bakterjologicz- 

nej od 6 do 7-ej i pól wiecz, 
Fracownia bakterjologlczna (ul. Pan­
ny Marji 31 lewa oficyna) otwarta 
codziennie od 9-ej do 12-ej i od 5-ej 

do8-ej wiecz.

Ważne dla przedsiębiorstw 
transportowych

4 s a m o c h o d y  - a m b u l a n s e
(kryte) z urządzonemi siedzeniami wewnątrz na 14 osób, marki Garford, siły 30 

H. P., na pneumatykach, używane lecz w bardzo dobrym stanie okazyjnie
do s p rz e d a n ia

P O  L O - A M E R I C A N A
W arszaw a, T w arda 64 Tel. 247-14 26-03 , 4-78.

T. F u l m a n ó w n a
LEKARZ-DENTYSTA

p o w r ó c i ł a
11 Aleja Nr. 29. Przyjmuje od g. lo —1 

t od 3 - 6 .

I CZYTELNIA I
60,000 tomów solidnie oprawnych, połowa te- 

teletrystyki, >/« dla dzieci i młodzieży,
'/< naukowych'

d o  s p r z e d a n i a .
Informacji udziela Pol. Amer. Biuro Ogłoszeń 
„Anons” Warszawa. Wspólna 19-10 tel, 150-47,

Do sp rz e d a n ia
?, ?> restauracje 1 sklepy. Wiadomość Kowac- 
kl II Aleją Nr. 36.

Zgubiono ffiH
czyka.

S kradz iono
przez P. K. U. w Częstochowie na imię Wła-
dysława Lecha.___________________

ZflllhinnA peszpor^JózeFSTsocBoć- 
U ^ ^ " ^ ” ^_kiejmj^art(^powołanla 

m ł o d a  do sprzedania.

wojskowe na 
Antoniego Błasz-

S a re n k a
stacji II kl.

. . . .  j  D j ł i a w i m u i n .
Wiadomość w bufecie na

P n ł n z r h n n  panienki i chłopcy 
r o i r z e n n e  do bufetu na staąję 
11-a klasa. '
2 P s a n a n a J -  dowód zastawiony dtugo- 

terminowej pożyczki na 
imię pani Heleny Kauczyńsklej.

Redsktor i Wydawca: A d a m  P a c io r k o w n k i, Odbito w Drukarni .Udziałowej


